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Usta jak czas
Żonie poświęcam

Nie ma już dla mnie godzin - są tylko twe usta.
Ani dzień, ani noc, ni poranek, ni wieczór.
Dziesiąta lub dwunasta, pierwsza albo szósta - 
Nie dla mnie. Jam tych godzin nie poznał, nie przeczuł.

Znikły już dla mnie wszystkich zegarów godziny - 
Cały czas ześrodkował się w twych ust zegarze.
On mi wskazuje doby, gdy w szczęściu chodzimy,
On mi znaczy miesiące letnie w warg twych skwarze.

Czas to są usta twoje. Jakie proste zdanie!
Minuty - pocałunki w nim brzęczą, jak w barci.
W ten sposób liczę dni me znane i nieznane,
Jak na świątecznej zawsze kalendarza karcie.

Co jest biegiem, mijaniem, wyścigiem, przemianą - 
Nie wiem teraz. Gdy wszystko godziną słoneczną, 
Różową i wilgotną, jak wiosenne rano,
 Zdaje mi się, że ust twych czas zmienia się w wieczność.

Doko czenie na str. 7.


